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Coś optymistycznego
Ponieważ złych wiadomości o koronawirusie jest już wszędzie bardzo dużo, postanowiliśmy podać te dobre. W wielu europejskich krajach epide-
mia zwalnia, dzienne przyrosty zachorowań są coraz niższe. Niektóre kraje szykują się do poluzowania restrykcji, w innych zostały już złagodzone.

Jedne z najbardziej dotkniętych epide-
mią europejskich krajów to Włochy, 
Hiszpania, Wielka Brytania i Niemcy. 
Jak podaje serwis wordometers.info, 
stopniowo zmniejsza się tam liczba 
nowych przypadków. We Włoszech 
największy dzienny przyrost zakażeń 
(6557) odnotowano 21 marca, 14 kwiet-
nia wykryto 2972 nowych przypadków. 
W Hiszpanii najwięcej nowych przy-
padków (8271) odnotowano 26 marca, 
14 kwietnia było ich 2442. W UK naj-
wyższą dzienną liczbę zakażeń (8681) 
odnotowano 10 kwietnia. 14 kwiet-
nia informowano 5252 przypadkach. 
W Niemczech 27 marca wykryto 6933 
nowe przypadki, z kolei 14 kwietnia 
1287. W Austrii wirus zwalnia bardzo 
wyraźnie. 26 marca raportowano o 1321 
przypadkach, 14 kwietnia było ich 185. 
Ze zwalczaniem epidemii dobrze radzą 
sobie Czesi. Największy dzienny przy-
rost zachorowań nastąpił tam 27 marca, 
kiedy wykryto 354 przypadki, 14 kwiet-
nia było ich już „tylko” 52. W Norwegii 
27 marca odnotowano 399 przypadków, 
14 kwietnia 20. W Danii 7 kwietnia 
było 390 przypadków, 14 kwietnia 193. 
Niektóre europejskie kraje, które do-
brze radzą sobie z opanowaniem epide-
mii, rozluźniają restrykcje. Czesi mogą 
już uprawiać sporty indywidualne na 
powietrzu bez stosowania maseczek, 
mogą też chodzić na basen. Otwarto 
niektóre sklepy (oprócz oczywiście spo-
żywczych, które były czynne przez cały 
czas). Większość sektorów gospodarki 
ma tam działać już na przełomie maja 
i czerwca. Pierwsze placówki oświa-
towe mają zacząć działać w połowie 
maja, najwcześniej wrócą do nich naj-
młodsze dzieci. W Austrii 14 kwietnia 
otwarto ponownie sklepy o powierzchni 

do 400 metrów kwadratowych. 1 maja 
mają zacząć działać także zakłady fry-
zjerskie, kosmetyczne oraz galerie han-
dlowe. Tego samego dnia we Włoszech 
zaczęły działać niektóre sklepy inne niż 
spożywcze - na przykład z artykułami 
dla dzieci i księgarnie. Do pracy wraca-
ją pracownicy zatrudnieni w leśnictwie. 
W Hiszpanii do pracy wracają pracow-
nicy budowlani i zatrudnieni w przemy-
śle. Zostały otwarte także biura księ-
gowe. W Danii na dniach mają zostać 
otwarte szkolne świetlice, do szkół mają 
wrócić uczniowie młodszych klas. Nor-
wegowie od 20 kwietnia mogą znowu 
korzystać ze swoich letnich domów, 
zostaną otwarte przedszkola, zakłady 
optyczne i gabinety fizjoterapeutów. 
Tydzień później do szkół mają wró-
cić uczniowie szkół podstawowych, 
wtedy też do pracy wrócą fryzjerki 
i kosmetyczki. We wszystkich krajach 
nadal mają obowiązywać wzmożone 
zasady higieny, liczba klientów w salo-
nach kosmetycznych i fryzjerskich ma 
być ograniczona, będą obowiązywały 
maseczki i dezynfekcja rąk, ale mimo 
wszystko jest to światełko w tunelu, 
które daje nadzieję, że i u nas sytuacja 
wróci do normy. Nowej, ale jednak nor-
my. 
Do  chwili zamknięcia tego numeru nie 
jest znana data konferencji prasowej, 
na której premier Mateusz Morawiecki 
i minister zdrowia mają poinformować 
o poluzowaniu niektórych restrykcji, co 
zapowiedzieli przed świętami. Nieofi-
cjalnie mówi się na początek o otwarciu 
salonów fryzjerskich i kosmetycznych 
od 20 kwietnia, zmianie limitu osób 
w sklepie i zniesieniu zakazu wstępu 
do lasu. 

z Richard Duijnstee, Pixabay

http://www.apw24.pl
https://zakuwanie-wezy-hydraulicznych-24h-akan-wacz.business.site/
http://www.gospodapodfilarami.pl/
http://www.extrawalcz.pl
http://www.emoptyk.pl
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Felieton

Równi i równiejsi
Kwarantanna dzień 34. Nuda. 
Siedzimy. Co wolno? Właści-
wie niczego nie wolno, więc na 
wszelki wypadek niczego nie ro-
bimy, żeby nie narazić się na a) 
upomnienie, b) mandat, c) wię-
zienie d) pretensje, że apelujemy 
do Czytelników o przestrzeganie 
restrykcji i sami ich nie respektu-
jemy. Nie, nie, nie, to nie jest tak, 
że my nie widzimy, że niektóre z 
wprowadzonych przez rząd ogra-
niczeń są kompletnie idiotyczne 
i nielogiczne. Jak większość Po-
laków doskonale zdajemy sobie 

z tego sprawę, mimo to ich prze-
strzegamy. Jesteśmy odpowie-
dzialni. I choć bardzo chcemy, 
żeby to wszystko skończyło się 
jak najszybciej, bo tracimy pienią-
dze, bo jesteśmy sfrustrowani, bo 
żyjemy w niepewności, bo nasze 
dzieci tracą czas na średnio uda-
ne zdalne nauczanie, rozumiemy, 
że musimy wytrzymać w tej izola-
cji, inaczej system ochrony zdro-
wia zostanie przeciążony a to już 
będzie katastrofa. Wszak żyjemy 
w kraju, w którym w maseczki i 
kombinezony wyposażają medy-
ków krawcowe,  gdzie respirato-
ry kupują samorządowcy, gdzie 
przyłbice drukuje się na drukar-
kach 3D. 
No to siedzimy, chociaż szlag nas 
wszystkich trafia. Ja każdy kolej-
ny dzień kwarantanny znoszę co-
raz gorzej i obserwowanie, w jak 
głębokim poważaniu mają zakazy 
ci, którzy je wprowadzili, bynaj-
mniej nie działa na mnie mobili-
zująco. W 10. rocznicę katastrofy 
smoleńskiej politycy PiS-u zgro-
madzili się na placu Piłsudskiego, 
by złożyć kwiaty pod pomnikiem 
Lecha Kaczyńskiego, mając za 

nic wszelkie zakazy, nakazy i 
zalecenia. Później Jarosław Ka-
czyński wjechał jak panisko na 
(zamknięte dla zwykłych śmier-
telników) Powązki, gdzie zapalił 
znicz na grobie swojej matki. 
Żal mi policjantów, którzy musie-
li nieźle się nagimnastykować, 
żeby to wydarzenie i ich brak re-
akcji jakoś wytłumaczyć. Wymy-
ślili sobie, że nie mieliśmy tam 
do  czynienia ze  zgromadzeniem 
w  trybie ustawy, a poszczególne 
osoby wykonywały swoje zadania 
w  ramach pełnionych urzędów 
i funkcji. No to ja się pytam, jakie 
zadanie pełnił tam szeregowy po-
seł Jarosław - Polskę zbaw - Ka-
czyński? 
Już bardziej ostentacyjnie Pola-
kom gestu Lichockiej Kaczyński 
pokazać nie mógł. Polakom za-
mkniętym od ponad miesiąca w 
domach, pozbawionych możliwo-
ści zarabiania, swobodnego poru-
szania się, rekreacji, uprawiania 
sportu i społecznych relacji. Szef 
partii, który ma prawo i sprawiedli-
wość w nazwie dobitnie pokazał, 
że traktuje te hasła umownie. 
Uważam, że posłowi Kaczyńskie-

mu peron odjechał już dawno i z 
niezrozumiałych dla mnie wzglę-
dów nikt z jego otoczenia mu jesz-
cze tego nie uświadomił. Gdyby 
to nie było przerażające, byłoby 
komiczne. Jemu naprawdę wy-
daje się, że stoi ponad prawem, 
że jest królem, ma swoją świtę a 
my jesteśmy jego poddanymi. Że 
jego cierpienie sprzed 10 lat jest 
ważniejsze od cierpienia milio-
nów innych Polaków, którzy też 
w tym czasie także by chcieli od-
wiedzić groby swoich bliskich. Że 
nie musi przestrzegać restrykcji, 
których przestrzegają wszyscy 
inni Polacy, bo jest… no właśnie? 
Kim? Szeregowym posłem. Nikim 
więcej. 
Dla sprawiedliwości powiem, że 
ponad prawem stawiają się tak-
że inni politycy partii rządzącej. 
Przy grobie Lecha Kaczyńskiego 
na Wawelu byli m.in. prezydent 
Adrian, tłu, tfu, Andrzej Duda, eu-
roposłanka Beata Szydło, wice-
premier Jadwiga Emilewicz, szef 
sejmowego klubu PiS Ryszard 
Terlecki. Wierchuszka. Rasa pa-
nów. Nadludzie. PS Argumentum 
ad Hitlerum rzadko uważam za 

uzasadniony, ta sytuacja jest 
jednak wyjątkowa, więc sobie 
pozwolę. 
W piątek 10 kwietnia odebrali-
śmy mnóstwo telefonów w tej 
sprawie. Czytelnicy skarżyli się 
(i słusznie), że im nie wolno 
wyjść z domu bez ważnego po-
wodu, podczas gdy politycy PiS-
-u urządzają sobie pielgrzymki 
do miejsc kultu religii smoleń-
skiej. Starszy mężczyzna - jak 
przyznał - do niedawna wyborca 
partii rządzącej żalił się, że nie 
może odwiedzić grobu zmarłej 
niedawno żony i że święta po 
raz pierwszy spędzi zupełnie 
sam, bo dzieci i wnuki nie chcą 
go narażać, chcą przestrzegać 
prawa. Był rozczarowany, smut-
ny i zły. Zarzekał się, że za taką 
niegodziwość na PiS już nigdy 
głosu nie odda. 
Ten telefon zrobił mi dzień. Li-
czę, że przez ten nieprzemyśla-
ny wybryk oczy otworzyło zde-
cydowanie więcej (oby byłych 
już) wyborców Prawa i Sprawie-
dliwości, czego sobie i Państwu 
serdecznie życzę. 
Zuzanna Błaszczyk-Koniecko

72 mln dla przedsiębiorców
 Zachodniopomorski Pakiet Antykryzysowy miał być pomocą samorządu województwa dla przedsiębiorców odczuwających kryzys gospodarczy spowodowany 
COVID-19. Na jego realizację nie zgodził się jednak rząd i stworzył centralny instrument, który zgodnie z zapowiedziami marszałek Olgierd Geblewicz wzmocnił 
kwotą 72 mln zł z funduszy unijnych w ramach Regionalnego Programu Operacyjnego. Cały czas prowadzone są również starania, by zbudować regionalny me-
chanizm wsparcia dla odtwarzania miejsc pracy.

- Krytycznie oceniam zarówno za-
kres, zbiurokratyzowanie oraz opie-
szałość rządowej tzw. tarczy, ale nie 
czas na spory. Pilnie dokonaliśmy 
podziału zarządzanych przez nas 
środków unijnych z Regionalnego 
Programu Operacyjnego i przeka-
zaliśmy je do mechanizmu central-
nego - informuje marszałek Olgierd 
Geblewicz. - Wszyscy w regionie 
ciężko pracują, by jak najszybciej 
uruchomić wsparcie dla naszych 
przedsiębiorców. Niestety do tego 
potrzebne są właściwe, proste i szyb-
kie regulacje prawne oraz dołożenie 
znacznych środków budżetowych 
do będących w dyspozycji funduszy 
unijnych, i w końcu umorzenie przez 
rząd danin takich jak na ZUS. Liczę, 
że rząd zamiast ogłaszania kolejnych 
wersji tarczy ruszy z konkretami. 
Zasady  wspierania przedsiębiorców 
oraz ich pracowników, by przeciw-
działać skutkom epidemii określiła 

ustawa COVID-19 z 31 marca 2020 
r. Rząd wystąpił do samorządów 
województw  (przymusu jednak nie 
było) do  zabezpieczenia środków 
unijnych z Europejskiego Funduszu 
Społecznego w ramach Funduszu 
Pracy. W ramach posiadanych moż-
liwości województwo zachodniopo-
morskie przeznaczyło więc na ten 
cel  64 mln zł z  Regionalnego Pro-
gramu Operacyjnego Województwa 
Zachodniopomorskiego 2014-2020. 
Z pieniędzy będą korzystały powia-
towe urzędy pracy, a podziału kwot 
dokonano na podstawie algorytmu 
uwzględniającego m.in.  liczbę pod-
miotów gospodarczych w powiecie, 
liczbę ludności do 30. roku życia 
i powyżej 30. roku życia. Dzięki 
oszczędnościom zgłoszonym przez 
PUP-y,  na wsparcie przedsiębior-
ców zostanie dodatkowo przekazane 
również ponad 8 mln zł w ramach 
RPO WZ. Łącznie daje to  72 mln 

zł  wsparcia ze środków regional-
nych na wzmocnienie rządowego 
instrumentu.
  Równocześnie i zgodnie z kompe-
tencjami, samorząd województwa 
podzielił także środki dedykowane 
Pomorzu Zachodniemu w ramach 
centralnie zarządzanego Programu 
Operacyjnego Wiedza Edukacja 
Rozwój - to 60 mln zł, i dodatko-
we 6 mln zł z oszczędności w ra-
mach PO WER. Także te pieniądze 
trafią do przedsiębiorców. Łącznie, 
w ramach  Regionalnego Programu 
Operacyjnego i Programu Operacyj-
nego Wiedza Edukacja Rozwój  na 
pomoc dla regionalnych przedsię-
biorców skierowano więc  124 mln 
zł. To kwota zgodna z potrzebami 
oszacowanymi i zgłoszonymi przez 
Ministra Funduszy i Polityki Regio-
nalnej.
Obecnie nie sposób w pełni okre-
ślić jakiej pomocy będzie potrzebo-

wać regionalny rynek pracy. Takich 
szacunków podejmują się Powia-
towe Urzędy Pracy. Jak się można 
było spodziewać środki europejskie 
w ramach RPO i PO WER są nie-
wystarczające. W województwie 
zachodniopomorskim PUP-y zgło-
siły zapotrzebowanie na dodatkowe 
środki Funduszu Pracy, w ramach 
wsparcia środkami krajowymi 
w łącznej  wysokości 106 421 709 zł.
  Od samego początku tworzenia 
przez rząd zasad wsparcia dla przed-
siębiorców, swoich zastrzeżeń nie 
ukrywa marszałek województwa 
zachodniopomorskiego  Olgierd Ge-
blewicz. Poważnym mankamentem 
jest, że możliwość subsydiowania 
wynagrodzeń umożliwia również 
pokrywanie składek do ZUS.
 
- Wielokrotnie podkreślaliśmy nasze 
obawy, by środki europejskie nie 
szły na ratowanie ZUS-u. Te pienią-

dze w całości powinny trafić do ludzi 
i pomóc przedsiębiorcom przetrwać, 
a nie być wykorzystywane do opła-
cania płatności składek - mówi mar-
szałek.
 Należy przypomnieć, że ogłoszony 
przez marszałka  Zachodniopomor-
ski Pakiet Antykryzysowy  prze-
widywał uruchomienie nawet 170 
mln zł dla zachodniopomorskich 
przedsiębiorców na utrzymanie i od-
twarzanie miejsc pracy. Mechanizm 
rządowy wykorzysta znaczną część 
tych środków. Z pozostałych w Re-
gionalnym Programie Operacyjnym 
ok. 100 mln zł marszałek chce zbu-
dować mechanizm regionalny.
 - Intensywnie pracujemy nad stwo-
rzeniem dla naszych przedsiębior-
ców takiego instrumentu, który 
pomoże im stanąć na nogi gdy stan 
epidemii będzie ustępował  - podsu-
mowuje marszałek O. Geblewicz.  

Oprac. z
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Areszt dla zabójczyni
Decyzją sądu kobieta, która doprowadziła do śmierci swojego męża, została na trzy miesiące tymczasowo aresztowana. Sprawczyni przyznała się 
do winy. Prokuratura prowadzi dalsze postępowanie.

Do zdarzenia doszło wieczorem 8 
kwietnia w Dzikowie. Ujawniono 
zwłoki 58-latka, okazało się, że do 
śmierci doprowadziła jego o rok młod-
sza żona. Sekcja zwłok potwierdziła, 
że zgon nastąpił po zadaniu jednego 
ciosu ostrym narzędziem.
- Kobieta przyznała się do winy i zło-
żyła wyjaśnienia - mówił prokurator 
rejonowy w Wałczu Piotr Łosiewski. 
- Wyjaśniła również motywy swojego 
postępowania, co pokrywało się z na-
szymi wcześniejszymi ustaleniami. Na 
ciele mężczyzny odkryto jedną ranę 
kłutą, która była przyczyną śmierci, co 
potwierdziła sekcja. Obecnie jesteśmy 
na etapie dalszej weryfikacji faktów 
i oceniania działania sprawczyni. De-
cyzją sądu zastosowano trzymiesięcz-
ny tymczasowy areszt.
Jak oceniają mieszkańcy Dzikowa 
w tej rodzinie konflikt narastał i zda-
rzenie z 8 kwietnia było jego kulmina-
cją. Niektórzy nawet uważają, że tak 
musiało się to skończyć.
- Jedno jest pewne, to był telewizyj-
ny Ferdek Kiepski - twierdzi chcący 
zachować anonimowość mieszkaniec 
Dzikowa. - I to powinno wystarczyć 
za całą jego ocenę. Ta kobieta dźwi-
gała na barkach cały dom, a on raczej 
się temu tylko przyglądał. Kiedyś pra-

cował w lesie, a obecnie był na cho-
robowej rencie i ograniczał się tylko 
do siedzenia. Pojawiał się alkohol, to 
wywoływało konflikty i przemoc.
- Ponadto był fanem internetowych 
serwisów randkowych - dodaje inny. 
- A która żona coś takiego chce tolero-
wać? W którymś momencie pokłócili 

się bardziej i nieszczęście gotowe.
Za zabójstwo kobiecie grozi kara na-
wet dożywotniego pozbawienia wol-
ności.
******
Komenda Główna Policji opubliko-
wała dane dotyczące liczby zabójstw 
w Polsce. Do 2016 roku następował 

stały ich spadek, lecz później nastą-
pił zauważalny wzrost. Najwięcej 
zabójstw od 1999 roku odnotowano 
w 2001 - 1325. Później następował 
spadek i w 2016 dokonano 456 takich 
przestępstw. Jednak w kolejnych la-
tach wskaźnik zaczął rosnąc i w ubie-
głym roku śmierć w wyniku zabójstwa 

poniosły 524 osoby. W Polsce naj-
częściej do zabójstwa dochodzi przez 
wywołany, chwilowy konflikt, kłót-
nię czy krótkotrwałe spięcie, często 
pod wpływem alkoholu. W statystyce 
przeważają zabójstwa „kuchenne”.

piotr

Złamali zasady kwarantanny
Dwóch mieszkańców Wałcza w trakcie obowiązującej ich kwarantanny postanowiło opuścić miejsce przebywania i wyjechać za granicę. Za zlekce-
ważenie przepisów obowiązujących w trakcie pandemii grożą kary grzywny a nawet więzienia.

Większość osób, które w powiecie 
wałeckim zostały objęte kwarantan-
ną, stosuje się do obowiązujących za-
sad. Niestety dwie osoby świadomie 
je złamały. Jedna z takich sytuacji 
miała miejsce w ostatnich dniach.
Policjanci kontrolując adresy osób 
objętych kwarantanną nie mogli 
nawiązać kontaktu z dwoma miesz-

kańcami Wałcza. W rozmowie tele-
fonicznej usłyszeli, że 28 i 35-latek 
wyjechali za granicę, rzekomo do 
jednego z członków rodziny. Funk-
cjonariusze powiadomili sanepid 
oraz sporządzili dokumentację do 
wniosku o ukaranie. Wobec męż-
czyzn będzie prowadzone postę-
powanie w sprawie o wykroczenie 

z art.116 KW, dotyczące nieprze-
strzegania przez osoby podejrzane 
o chorobę nakazów i zakazów zwią-
zanych z izolacją. W takim przypad-
ku mężczyźni mogą zostać ukarani 
grzywną do 5 tys. zł. Niezależnie od 
tego policjanci przekazują informa-
cję o nieprzestrzeganiu zasad kwa-
rantanny do Powiatowego Inspek-

tora Sanitarnego, który jest władny 
w prowadzonym przez siebie postę-
powaniu nałożyć na winnych kolejną 
grzywnę w wysokości do 5 tys. zł. 
Ponadto funkcjonariusze przesyłają 
też zgromadzone w sprawie mate-
riały do prokuratury, aby oceniła czy 
nie doszło do przestępstwa z art. 161 
kodeksu karnego, mówiącego o nara-
żeniu innej osoby na zarażenie. Za to 
przestępstwo przewidziana jest kara 

do roku więzienia. Policjanci pod-
czas rozmów ustalają także, czy ta-
kiej osobie czegoś nie potrzeba. 
Wszystkie tego typu sygnały funk-
cjonariusze przekazują do służb 
miejskich, które organizują pomoc. 
Sanepid na jednego z mężczyzn na-
łożył już karę wysokości 5 tys. zł, 
wobec drugiego trwają czynności 
wyjaśniające.

Oprac. z

http://www.pw-budmet.pl
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Ogłoszenia drobne: 99 gr za słowo

Ogłoszenia drobne
- - PRACA - -

• Poszukuję pracy jako sprzątaczka pomieszczeń 
mieszkalnych oraz biurowych lub opieka nad dziec-
kiem.
Tel. 884 342 644

• Zatrudnię emeryta budowlańca. 
Tel. 508 493 588 lub 501 122 557

• Emerytka szuka pracy jako pracownik biurowy lub 
do opieki nad dziećmi i osobami starszymi.
Tel. 513 286 112 lub 798 969 163

- - LOKALE, NIERUCHOMOŚCI - -

• Sprzedam działkę budowlaną 521m2+ działkę 
ogrodniczą 2900m2. Nowe Morzyce. 
Tel. 693 424 150

• Sprzedam lub wynajmę lokal użytkowy w Wałczu. 
Powierznia 30m2. Dobra lokalizacja. 
Tel. 500 081 681

• Wynajmę lub sprzedam:
-Sklep w Wałczu o pow. 300 m2 (aktualnie sklep 
meblowy)
-2 hale magazynowe w Kołatniku (pow. 400 m2 

każda)
-działkę budowlaną ok. 1500 m2 z budynkiem gospo-
darczym, uzbrojoną w Chudym( woda, energia elek., 
instal. gazowa).
Tel. 602 497 237

• Sprzedam dom 320m2 w gminie Tuczno. 
Tel. 798 527 905

• Lokal do wynajęcia 40m2 w Centrum Wałcz.
Tel. 602 255 827

• Oferuje do wynajęcia pomieszczenie biurowe 14m2.
- pomieszczenie idealnie nadające się na biuro ( 
posiada wszystkie media).Warunki najmu do uzgod-
nienia.
tel. kont.67 258 44 35

• Zamienię mieszkanie 2 pokojowe w kamienicy IIIp. 
na 2 pokojowe w bloku. Może być zadłużone.
Tel. 501 160 263

• Sprzedam działki budowlane w Kłębowcu, blisko 
rzeki. 
Tel. 882 418 294

• Kupię lub wynajmę mieszkanie na parterze, naj-
chętniej na Dolnym Mieście. 
Tel. 603 849 249

• Sprzedam mieszkanie na Dolnym Mieście, trzecie 
piętro,3 pokoje, 2 balkony. 
Tel. 603 849 249

• Kupię mieszkanie w bloku, może być do remontu. 
Tel. 609 002 462

• Sprzedam działkę budowlaną w Kłębowcu, 
gm. Wałcz. Pow. 1425m2, media w działce. 
Tel. 535 373 477

• Wynajmę mieszkanie na Dolnym Mieście lub w naj-
bliższej okolicy, najchętniej w rejonie Alei Zdobyw-
ców Wału Pomorskiego, maksymalnie I piętro. 
Tel. 606 380 057

• Do wynajęcia kawalerka na Zatorzu. 
Tel. 669 887 049

• Sprzedam mieszkanie 45m2 w Wałczu. Kompletnie 
umeblowane z balkonem, po remoncie.
Tel. 608 082 035

• Sprzedam działkę budowlaną 1585m. z warunkami 
do zabudowy, wjazd z drogi asfaltowej w Przybkowie 
gmina Wałcz, 
Tel. +44 786 424 74 19

• Sprzedam mieszkanie bezczynszowe 74,82m plus 
garaż blaszany 
w Wałczu. 
Tel. 603 576 812

• Kupię działkę budowlaną, najchętniej Morzyce.
Tel. 733 303 955

- - RÓŻNE - - 

• Remonty i wykończenia wnętrz. 
Tel. 504 160 153
 
• Usługi remontowo-budowlane. Szpachlowanie, 
wykończenia wnętrz. 
Tel. 883 510 741

• Usługi remontowo-budowlane. Wykończenia 
wnętrz. 
Malowanie, kafelki, ogrzewanie podłogowe, zabu-
dowy, karton-gips, kostka brukowa, szpachlowanie, 
elewacja. Zadzwoń i umów się na wycenę. 
Tel. 795 177 634

• Specjalista Psychiatra Artur Czamański, 
ul. Wojska Polskiego 2/6 
Tel. 608 044 853

• Sprzedam wózek inwalidzki elektryczny. 
Tel. 661 116 521

• Sprzedam pawilon handlowy Wałcz, ul. Poniatow-
skiego, powierzchnia użytkowa 92,50m2, działka 
202m2

- własność. Cena 190 tys - do negocjacji. 
Istnieje możliwość wynajmu. 
Tel. 609972477

• Sprzedam mleko, śmietanę, ser i jajka z własnej 
hodowli. 
Tel. 693 424 150

REKLAMA

Sprzedam działkę 
budowlaną 1585m.

z warunkami do zabudowy, 
wjazd z drogi asfaltowej 

w Przybkowie gmina Wałcz, 

Tel. +44 786 424 74 19

Burmistrz Miasta Wałcz 
informuję, że w dniu 10 kwietnia 2020 r., na tablicy 
ogłoszeń Urzędu Miasta Wałcz oraz w Biuletynie 
Informacji Publicznej został opublikowany wykaz 
nieruchomości przeznaczonych do sprzedaży.
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Kolejne zachorowania w powiecie
W powiecie wałeckim mamy kolejne przypadki zakażenia wirusem SARS-CoV-2.

Jak poinformowała 11 kwietnia Mał-
gorzata Kapłan, rzecznik prasowy 
Wojewódzkiej Stacji Epidemiolo-
giczno-Sanitarnej w Szczecinie wy-
kryto go u mężczyzny w średnim 
wieku. Dzień później (12 kwietnia) 
wykryto kolejne zakażenie u starsze-
go mężczyzny. 
Nieoficjalnie dowiedzieliśmy się, że 
obaj to wałczanie. Młodszy zakażony 

jest wojskowym, który kilka tygodni 
temu przebywał na ćwiczeniach na 
wschodzie Polski. Po powrocie pra-
cował w jednostce do momentu aż 
z miejscowości, w której przebywał 
na ćwiczeniach, przyszła informacja, 
że inny uczestnik ćwiczeń zachoro-
wał na COVID-19. Mimo że wałcza-
nin nie miał objawów (do dzisiaj nie 
ma) badanie potwierdziło zakażenie. 

Mężczyzna zaraził swojego ojca, 
który ze względu na wiek przebywa 
w wałeckim szpitalu, choć czuje się 
dobrze i również nie wykazuje ob-
jawów zakażenia koronawirusem. 
Młodszy zakażony mężczyzna rów-
nież jest w dobrym stanie, przebywa 
w izolacji domowej. Służby docierają 
do osób, które miały bliższy kontakt 
z chorymi. 

Lekarze informują, że jesteśmy na 
takim etapie epidemii, że właściwie 
każdą osobę można traktować jako 
potencjalne źródło zakażenia (nie 
dotyczy to już tylko osób, które były 
za granicą), dlatego ważne jest zacho-
wanie dystansu, noszenie maseczek 
i przestrzeganie zasad higieny. 
Dane dotyczące sytuacji na tere-
nie powiatu wałeckiego (stan na 14 

kwietnia, godz. 13.00): liczba pod-
danych kwarantannie domowej 328, 
liczba osób objętych nadzorem epide-
miologicznym 22, liczba zakażeń - 3, 
zgony - 0.
Pierwszy przypadek koronawirusa 
SASRS-CoV-2 w powiecie wałeckim 
wykryto 22 marca u kobiety, która 
wróciła z Wielkiej Brytanii.

MK
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Jasiu mówi do mamy: 
- Mamo, dzisiaj rano kiedy jechałem 
autobusem tato kazał mi wstać i ustą-
pić miejsca kobiecie. 
- To bardzo ładnie 
- Ale mamo, ja siedziałem na taty 
kolanach. 

Einstein objeżdżał uniwersytety 
amerykańskie, gdzie miał wykłady 
o swej teorii względności. Podróżował 
w limuzynie z kierowcą. Pewnego 
dnia, w czasie jazdy kierowca rzekł do 
uczonego: 
- Panie doktorze, ja już słyszałem pana 
wykład ze trzydzieści razy. Znam go na 
pamięć i słowo daję, sam bym mógł 
go wygłosić. 
- Świetnie! Można spróbować. Tam, 
dokąd teraz jedziemy, nikt mnie 
osobiście nie zna. Ja włożę pana 
czapkę, pan przedstawi się za mnie 
i wygłosi wykład - odrzekł Einstein. 
Gdy kierowca skończył wykład i zbierał 
się do odejścia, zatrzymał go jeden 
z profesorów obecnych na wykładzie, 
prosząc o odpowiedź na wielce skom-
plikowane pytanie, pełne wzorów ma-
tematycznych. Kierowca bez namysłu 
odpowiedział: 
- Odpowiedź na to pytanie, profeso-
rze, jest tak prosta, iż nie mogę się 
nadziwić, że je pan zadał. Aby pana 
przekonać jak bardzo prosty jest ten 
problem, zwrócę się do mego kierow-
cy, aby go rozwiązał. 

Dzwoni Kowalski do lekarza się umó-
wić. Lekarz: 
-Nazwisko? 
-Kowalski, ale bez „ą” 
-Ale w nazwisku „Kowalski” nie ma „ą” 
-No przecież mówię. 

Z pamiętnika starej blondynki: 
Dziś rozczarowałam się ostatecznie! 
Otwarłam drzwi, na których napisano 
„Mężczyźni” - a tam... ubikacja!

REKLAMA

REKLAMA

http://www.salonlamp.eu
https://pl-pl.facebook.com/piwiarniawalcz
http://www.nieruchomosci.r-man.pl


7Czwartek, 16 kwietnia 2020
REKLAMA

http://www.pwsz.eu
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Symboliczne 
obchody

10 kwietnia rano poseł Małgorzata Golińska oraz prze-
wodniczący klubu PiS w Radzie Miasta Szczecinka To-
masz Wójcik upamiętnili ofiary katastrofy smoleńskiej.
Z uwagi na obowiązujące przepisy 
i obostrzenia, złożenie wiązanek i zni-
czy odbyło się osobno, w odstępach 
czasowych bez udziału mieszkańców 
i innych działaczy powiatowych struk-
tur Prawa i Sprawiedliwości. 
***
Do katastrofy polskiego Tu-154 pod 
Smoleńskiem doszło 10 kwietnia 
2010 roku o godzinie 8.41. Zginę-
ło w niej  96 osób, wśród nich, m.in. 
prezydent RP Lech Kaczyński z mał-

żonką  Marią Kaczyńską, ostatni pre-
zydent RP na uchodźstwie  Ryszard 
Kaczorowski, wicemarszałkowie  Sej-
mu i Senatu, grupa osiemnastu parla-
mentarzystów, dowódcy wszystkich 
rodzajów  Sił Zbrojnych RP, pracow-
nicy  Kancelarii Prezydenta, szefowie 
instytucji państwowych, duchowni, 
przedstawiciele ministerstw i załoga 
samolotu. Delegacja leciała na uroczy-
stości 70. rocznicy zbrodni katyńskiej.

Oprac. z

200 lat Jamienka
Powiat wałecki to kilkadziesiąt mniejszych i większych miejscowości oraz cztery miasta. W przypadku miast ustalenie dat rocznych ich powstania 
jest stosunkowo proste (chociaż nie w każdym przypadku), gdyż w archiwach lub literaturze historycznej zachowały się informacje o lokacji, czyli 
nadaniu praw miejskich. Jeżeli chodzi o mniejsze miejscowości - wsie, sprawy komplikują się i ich dokładne zaistnienie w obszarze historycznym to 
kwestia przypadku.

O jakim przypadku mowa? Na przy-
kład jakaś wieś zostaje wymieniona 
w aktach gruntowych w dokumen-
tach dzierżawienia lub nadania ko-
muś za określone zasługi. Na ich 
podstawie określamy przybliżony 
czas powstania danej miejscowo-
ści. Dla powiatu wałeckiego pod-
stawowym i zasadniczym dziełem 
potwierdzającym istnienie, pierwsze 
datowanie wielu miejscowości jest 
Kataster Nowomarchijski Ludwika 
Starego, popularnie nazywany Lan-
dbuchem – rejestr wsi leżących na 
obszarze tzw. Nowej Marchii (niem. 
Neumark) i sporządzony dla celów 
podatkowych w 1337r.
W przypadku Jamienka (niem. Köni-
gsgnade) - wsi położonej na terenie 
gminy Tuczno, jest zupełnie inaczej 
i mamy pełniejszy obraz poszczegól-
nych etapów powstawania miejsco-
wości. Ciąg zdarzeń rozpoczyna się 
jednak w sąsiedniej miejscowości 
- Marcinkowicach, wraz z odziedzi-
czeniem dóbr marcinkowickich przez 
braci Onufrego i Kaliksta Grabskich 
około roku 1808. Bracia podzielili 
majątek pomiędzy sobą i przystąpi-
li do gospodarzenia. Zbiegło się to 
z szerokimi reformami agrarnymi 
w Prusach (edykt z 9 październi-

ka 1807r. Fryderyka Wilhelma III). 
Głównym i najbardziej zapalnym 
punktem tych reform okazało się 
zagadnienie uwłaszczania chłopów, 
czyli zniesienia dotychczasowej za-
leżności feudalnej. Wszystkie etapy 
okazały się bardzo skomplikowane 
i dostarczające wielu kontrowersji, 
przeobrażających się często w wystą-
pienia i bunty.
Na podstawie edyktu z dnia 14 wrze-
śnia 1811r. została dokonana regu-
lacja stosunków między chłopami 
i majątkami. Zawarte w nim prze-
pisy przewidywały zasadę pełnego 
odszkodowania dziedziców przez 
chłopów za uzyskane prawo wła-
sności i uwolnienie od świadczeń 
feudalnych. Proces uwłaszczania po-
stępował jednak nieubłaganie i dotarł 
także do ziem wałeckich, a Jamienko 
to pierwszy ,,owoc” przekształceń 
zachodzących w strukturach zie-
miańskich. Co ciekawe, pojawia się 
jeszcze jeden argumentem wpływają-
cy na decyzję o powstaniu Jamienka. 
Jak zapisał jeden z marcinkowickich 
księży w kronice parafialnej: ,,Ka-
likst [Grabski] ożenił się w 1814r. 
z Ernestiną Hartman, córką właści-
ciela Tuczna, która będąc gorliwą 
protestantką, kazała przenieść się 

wszystkim chłopom katolickim na 
granice swej posiadłości, gdzie Ka-
likst wybudował na własny koszt 
nowe osiedle Jamienko i pokrył 
wszystkie koszta przeprowadzki”. 
Inna wersja (niemiecka), nie potwier-
dza przytoczonych wydarzeń i wska-
zuje ekonomiczne podłoże decyzji 
Grabskich.
Tak powstało Jamienko. Budowa 
nowej wsi trwała kilka lat i w mię-
dzyczasie doszło do kilku procesów 
między przyszłymi wolnymi właści-
cielami i Kalikstem Grabskim. Spra-
wy dotyczyły przeróżnych spraw, 
jednak musiały to być ważne spory 
skoro kończyły się w sądach. Pełna 
separacja nastąpiła 25 marca 1820r., 
i od tego dnia możemy mówić 
o powstaniu Jamienka. Początkowo 
osada nazywała się Neu Marzdorf 
(Nowe Marcinkowice), później po 
prostu Neues Dorf (Nowa Wieś), 

by wreszcie na wniosek niejakie-
go Ehlerta - komisarza kierującego 
akcją przesiedlania, nadać nazwę 
Königsgnade (Królewska łaska). Za-
mieszkało w niej 19 ,,wolnych” chło-
pów i 6 tzw. Kössathen (mało zamoż-
ni chałupnicy lub ogrodnicy) wraz 
z rodzinami. Wszystkie powinności 
względem stron bardzo szczegóło-
wo zapisano i sporządzono specjalne 
umowy. Ustalono odszkodowania na 
wypadek nie wywiązania się z umo-
wy którejś ze stron. Ze wspomnień 
przedwojennych mieszkańców Ja-
mienka wiemy, że społeczność wsi 
była z sobą bardzo związana. Ciężką 
pracą płacili za wolność gospodarze-
nia na własnej ziemi. W pewnych 
okresach stan osobowy mieszkańców 
Jamienka wahał się w granicach 250 
osób, co stawiało wieś w grupie dość 
licznie zaludnionych. 
Przez 200 lat nie udało się mieszkań-

com wznieść własnego kościoła, ale 
zezwolono na utworzenie cmentarza, 
na którym pochówków dokonywano 
do 1945r. Później wybudowano szko-
łę, budynek dla straży pożarnej a na-
wet dwa wiatraki w których mielono 
zboże. Jak wspominają potomkowie 
niemieckich mieszkańców Jamienka 
na 100-lecie istnienia miejscowości 
w roku 1920, zorganizowano dużą 
uroczystość i bawiono się dobrze 
przez cały rok. Dla ciężko pracującej 
społeczności był to duży sukces, móc 
przetrwać 100 lat, przystosowując 
się do nowych uregulowań społecz-
nych. Poradzić sobie z wyzwaniami 
i dostosować do nowych sytuacji, 
opierając się przeciwnością, podat-
kom i zupełnie nowym warunkom 
egzystowania.

Jarosław Ciechanowicz, 
Regionalne Towarzystwo 

Historyczne Ziemi Wałeckiej

REKLAMA

http://www.tonytransport.pl
http://www.motoqznia.pl
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Na waciki
Tak marne wsparcie pozwoli lekarzom wyłącznie na zakup wacików, tak - podczas nadzwyczajnej sesji Rady Powiatu - radny Roman Wiśniewski 
krytykował wysokość dotacji przeznaczonej przez powiat dla 107 Szpitala Wojskowego. Wsparcie tej placówki było jednym z głównych punktów 
obrad i pomimo tak szczytnego celu nie obeszło się bez kłótni.

Podczas obrad zachowano szcze-
gólne środki ostrożności. Obecnych 
14 z 17 radnych siedziało daleko od 
siebie, używano również rękawiczek 
i maseczek. Ze względów bezpie-
czeństwa także głosowania odbywały 
się imiennie, bez zastosowania syste-
mu do głosowania.
Podczas uchwalania porządku obrad 
radny Roman Wiśniewski pytał, jaką 
kwotę wyasygnuje ze swoich środ-
ków powiat na wsparcie szpitala.
- Właściwie miała to być kwota 150 
tys. - wyjaśniał starosta Bogdan Wan-
kiewicz. - Złożyły się na to wszyst-
kie samorządy naszego powiatu. Po 
konsultacjach ustaliliśmy, że miasto 
Wałcz samo przekaże środki, a po-
wiat i pozostałe gminy za naszym po-
średnictwem wesprą szpital kwotą 
127 tysięcy.
R. Wiśniewski chciał jeszcze dodat-
kowych wyjaśnień i na tym tle po-
między nim, a przewodniczącym RP 
Bogdanem Białasem doszło do scysji.
- Czy pan składa wniosek, czy też 
chce kontynuować dyskusję? - pytał 
radnego przewodniczący. - Starosta 
wyjaśnił. Słucham pana.
- Przynajmniej dzisiaj, panie prze-
wodniczący, mógłby się pan jakoś 
profesjonalnie zachowywać - nie 
wiadomo dlaczego radny zaatakował 
B. Białasa.
- Panie, na litość boską, daj pan dzi-
siaj spokój z tymi przytykami, tylko 
niech pan mówi o co panu chodzi - 
przerwał B. Białas.
- Chodzi mi o to, że 27 tysięcy (kwota 
wsparcia powiatu dla szpitala - przyp. 
p) w sytuacji, w której znalazł się po-
wiat i społeczeństwo to jest mówiąc 
kolokwialnie na waciki. Uważam, że 
nawet kosztem wynagrodzenia Za-
rządu i naszych diet ta kwota na dziś 
powinna wynieść co najmniej 100 
tysięcy. 27 tys. to jest kpina. Powta-
rzam, kpina.
- Jest to subiektywna opinia radnego 
- stwierdził starosta. - Tak ustaliliśmy. 

Przekazaliśmy taką kwotę, lecz z mo-
jej strony i strony Zarządu idą dale-
ko idące działania, aby mobilizować 
firmy do przekazywania środków na 
szpital. I firmy przekazują, a po uspo-
kojeniu sytuacji przekażemy infor-
macje jakie firmy i w jakiej wysoko-
ści przekazały wsparcie. Nie tylko na 
107 Sz. W. lecz także na potrzebującą 
wsparcia „Leśną Ustroń” w Tucznie. 
Dajemy na tyle ile nas stać, a jeżeli 
zajdzie potrzeba, znajdziemy dodat-
kowe środki. Udostępniamy numer 
konta szpitala, będzie również nu-
mer konta zakładu w Tucznie i każdy 
może wpłacić całą swoją dietę, czy 
pensję, a jak ma zasoby, to nawet 100 
tysięcy.
Radni przyjęli porządek obrad i jed-
nogłośnie ustalili zmiany w budżecie 
na 2020 rok, następnie pochylili się 
nad rozpatrzenie projektu uchwały 
w sprawie udzielenia dotacji celo-
wej dla 107 Szpitala Wojskowego. 
Oczywiście nie obyło się bez kolejnej 
scysji.

- Powtórzę jeszcze raz. Jest to kpina 
- głos zabrał R. Wiśniewski. - W tej 
trudnej sytuacji powinniśmy zrobić 
wszystko co jest możliwe, aby wspo-
móc naszą służbę zdrowia. Nie robi-
my praktycznie nic, jest to tylko na 
waciki. Starosta chwalił się, że będą 
pieniądze na respiratory. Panie staro-
sto, 150 tysięcy to jeden respirator, 
a nie kilka. Takie urządzenia kosztują 
od 90 do 200 tysięcy . To co pan mó-
wił jest żenujące. My reprezentujemy 
powiat. Pan się chwali i będzie mó-
wił co kto pomógł albo mówił nam, 
że my możemy pomóc. Uświadomię 
pana, że bez tego to wiemy i bez tego 
to robimy. I takie uwagi - może na 
pana poziomie - są delikatnie mówiąc 
niewłaściwe. Smutne to jest. Mówiąc 
kolokwialnie powiat wypiął się na 
nasze społeczeństwo. Pan, panie sta-
rosto, się wypiął.
- Panie radny, pan się powtarza - mó-
wił B. Białas. - Jeżeli teraz nie prze-
głosujemy, aby diety przekazać na 
szpital, to nie znaczy, że każdy z nas 

nie może tego zrobić indywidualnie. 
Nie musimy czynić tego publicznie, 
a pan próbuje robić z tego politykę 
i na tym „wypłynąć”.
Sytuację uspokoił Janusz Różański 
prosząc o informację, ile szpital po-
siada respiratorów i ile jeszcze po-
trzebuje?
- Jak ktoś nie ma wiedzy to niech 
zapyta, a nie od razu osądza - mówił 
B. Wankiewicz wyraźnie pijąc do R. 
Wiśniewskiego. - Po rozmowie z dy-
rektorem szpitala wiemy, że placów-
ka dysponuje 11 takimi urządzeniami, 
a potrzebne są jeszcze dwa mobilne. 
Ich koszt to 70 tysięcy. I na te mobil-
ne respiratory szpital otrzyma środki 
od nas. Pozostała kwota zostanie wy-
korzystana na inne potrzebne cele, 
które określi dyrekcja placówki, a nie 
Rada Powiatu. Jeżeli ktoś chce oddać 
dietę, niech odda i się tym nie chwali. 
Ja wspieram i się nie chwalę. Działaj-
my i nie wywołujmy kłótni.
- Rada Powiatu ma do „ogarnięcia” 
nie tylko samą epidemię i wsparcie 

służby zdrowia, lecz musi myśleć 
również o innych pracownikach - za-
uważył Cezary Skrzypczak. - Dajmy 
sobie trochę czasu do następnej sesji 
i jeżeli zajdzie potrzeba naszej in-
terwencji w kwestii służby zdrowia, 
na pewno radni podejmą stosowne 
uchwały. Powinniśmy głęboko zasta-
nowić się nad planowaniem wydat-
kowania środków, ponieważ kryzys 
który nas czeka dotknie przedsiębior-
ców i będzie miał wpływ na budżet 
powiatu i innych samorządów.
Radny C. Skrzypczak złożył również 
wniosek o zamknięcie dyskusji, z któ-
rym nie zgadzał się R. Wiśniewski i J. 
Różański. Ten ostatni złożył wniosek 
przeciwny. 
- Dla mnie jest to żenada - krótko sko-
mentował sytuację B. Białas.
W głosowaniu radni przyjęli wniosek 
C. Skrzypczaka i zakończono dysku-
sję. Następnie jednogłośnie przyjęto 
uchwałę o wsparciu 107 Sz.W kwotą 
127 tysięcy złotych.

piotr

http://www.kurczakpieczony.pl
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9 kwietnia funkcjonariusze Krajowej Administracji Skarbowej wspólnie z funkcjonariuszami 
Państwowej Straży Pożarnej wyprodukowali 2 tys. litrów środka dezynfekującego. 
Jest to jedna z możliwości zniszczenia alkoholu etylowego pochodzącego z przestępstwa. 
Przygotowane środki posłużą obu służbom do dezynfekcji rąk i powierzchni podczas reali-
zowanych zadań związanych ze zwalczaniem epidemii COVID-19.

REKLAMA
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Jak obniżyć czynsz najmu?
W dzisiejszym artykule słów kilka o najmie w czasie zagrożenia epidemicznego i epidemii. Jak rozmawiać z właścicielem, żeby obniżyć czynsz 
najmu?

W obiektach handlowych?
Zacznijmy od dużych obiektów handlowych, 
bo do takich odnosi się tzw. tarcza antykry-
zysowa, czyli ustawa z dnia 31 marca 2020 
r. o zmianie ustawy o szczególnych rozwią-
zaniach związanych z zapobieganiem, prze-
ciwdziałaniem i zwalczaniem COVID-19, 
innych chorób zakaźnych oraz wywołanych 
nimi sytuacji kryzysowych oraz niektórych 
innych ustaw. W artykule 15 z tej ustawy 
przewidziano, że w okresie obowiązywania 
zakazu prowadzenia działalności w obiek-
tach handlowych o powierzchni sprzedaży 

powyżej 2000 m2, wygasają wzajemne zo-
bowiązania stron umowy najmu, dzierżawy 
lub innej podobnej umowy, przez którą do-
chodzi do oddania do używania powierzchni 
handlowej (umowy). Ponadto uprawniony 
do używania powierzchni handlowej (upraw-
niony) powinien złożyć udostępniającemu 
bezwarunkową i wiążącą ofertę woli prze-
dłużenia obowiązywania umowy na dotych-
czasowych warunkach o okres obowiązywa-
nia zakazu przedłużony o sześć miesięcy; 
oferta powinna być złożona w okresie trzech 
miesięcy od dnia zniesienia zakaz.

Czy są to rozwiązania dobre? W projek-
cie ustawy przewidziano obniżkę czynszu 
o 90 % i takie rozwiązanie (jeżeli oczywi-
ście uznamy tak znaczną  obniżkę czynszu 
za zasadną) jest rozwiązaniem dobrym, bo 
prostym- ustawa jednak finalnie brzmi ina-
czej. Przyjęte powyżej rozwiązania mogą 
budzić wiele wątpliwości- dla przykładu, 
czy najemca powinien wydać w tym okresie 
lokal a ten, który nie wyda lokalu w czasie 
epidemii (bo przecież przechowuje w nim 
towary) korzysta z lokalu bezumownie, a co 
za tym idzie powinien płacić odszkodowania 
bez możliwości zmniejszenia go z uwagi 
na nadzwyczajne okoliczności? Pytań jest 
dużo.

Co z innymi? 
Pozostali najemcy powinni przede wszyst-
kim zajrzeć do przepisów Kodeksu cywil-
nego oraz poszczególnych rozporządzeń. 
W art. 357 z indeksem 1 Kodeksu cywilnego 
znajdziemy niezwykle przydatny przepis, 
który zakłada, że jeżeli z powodu nadzwy-
czajnej zmiany stosunków spełnienie świad-
czenia byłoby połączone z nadmiernymi 
trudnościami albo groziłoby jednej ze stron 
rażącą stratą, czego strony nie przewidy-
wały przy zawarciu umowy, sąd może po 
rozważeniu interesów stron, zgodnie z za-
sadami współżycia społecznego, oznaczyć 

sposób wykonania zobowiązania, wysokość 
świadczenia lub nawet orzec o rozwiąza-
niu umowy. Rozwiązując umowę sąd może 
w miarę potrzeby orzec o rozliczeniach 
stron, kierując się zasadami określonymi 
w zdaniu poprzedzającym.
Najemca powinien odnieść się też do po-
szczególnych ograniczeń wskazanych np. 
w Rozporządzeniu Rady Ministrów z dnia 31 
marca 2020 r. w sprawie ustanowienia okre-
ślonych ograniczeń, nakazów i zakazów 
w związku z wystąpieniem stanu epidemii 
i Rozporządzeniu Rady Ministrów z dnia 1 
kwietnia 2020 r. zmieniające rozporządze-
nie w sprawie ustanowienia określonych 
ograniczeń, nakazów i zakazów w związku 
z wystąpieniem stanu epidemii. 
Powołanie się na powyższe przepisy oraz 
odpowiednie uzasadnienie żądania może 
spowodować znaczną obniżkę czynszu. 
Z doświadczenia wynika (a reprezentuję 
interesy zarówno najemców, jak i wynajmu-
jących), że obniżenie czynszu najmu może 
być znaczne, ponieważ obydwu stronom 
zależy na jasnym ustaleniu warunków umo-
wy bez konieczności uzyskiwania rozstrzy-
gnięcia sądu.

radca prawny 
Piotr Machyński

machynski.kancelaria@gmail.com
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Rząd przedłuża restrykcje
Do 19 kwietnia zamknięte będą kina, galeria, teatry, zakłady fryzjerskie, kosmetyczne, będzie obowiązywał limit osób w sklepach i kościołach. 
O tydzień dłużej przedłużono zamknięcie placówek oświatowych. Do 26 kwietnia wstrzymany został międzynarodowy ruch lotniczy i kolejowy, 
prowadzone będą kontrole sanitarne na granicach, po powrocie będzie obowiązywała kwarantanna. Przesunięte zostały egzaminy ósmoklasi-
stów i maturalne.

W ubiegły czwartek odbyła się ko-
lejna konferencja premiera Mateusza 
Morawieckiego i ministra zdrowia 
Łukasza Szumowskiego, na której 
poinformowali o przedłużeniu ogra-
niczeń w poruszaniu się. 
- Gdyby nie izolacja, bylibyśmy 
w zupełnie innym miejscu - mówił 
premier Mateusz Morawiecki. - Wie-
lu z nas jest zmęczonych, ale bez 
zastosowania środków na dłużej ry-
zykowalibyśmy, że wirus będzie się 
szybciej rozprzestrzeniał. Być może 
pewne obostrzenia będą obowiązy-
wać dalej, ale po świętach chcemy 
przestawić plan powrotu do nowej 
rzeczywistości gospodarczej. Do-
tychczasowa sytuacja sprzed epide-
mii nie wróci, ale to nie znaczy, że nie 
mamy mieć nadziei. Wierzę, że przez 
rygory i obostrzenia Polska poradzi 
sobie z epidemią koronawirusa. 
Do 19 kwietnia zamknięte będą kina, 
galeria, teatry, zakłady fryzjerskie, ko-
smetyczne, będzie obowiązywał limit 
osób w sklepach i kościołach. O ty-
dzień dłużej przedłużono zamknięcie 
placówek oświatowych. Do 26 kwiet-
nia wstrzymany został międzynaro-

dowy ruch lotniczy i kolejowy, pro-
wadzone będą kontrole sanitarne na 
granicach, po powrocie będzie obo-
wiązywała kwarantanna. Przesunię-
te zostały egzaminy ósmoklasistów 
i maturalne. Nie odbędą się wcześniej 

niż w drugiej połowie czerwca, trzy 
tygodnie przed egzaminami ucznio-
wie zostaną powiadomieni o nowych 
terminach. 
Minister zdrowia Łukasz Szumowski 
mówił m.in. o konieczności noszenia 

maseczek ochronnych w miejscach 
publicznych czwartku 16 kwietnia. 
- Gdyby nie izolacja, kwarantanna, 
mielibyśmy dzisiaj 20, 30, a nawet 40 
tys. chorych - mówił minister Łukasz 
Szumowski. - Mielibyśmy sytuację, 

jaką obserwujemy we Włoszech, 
Francji, Hiszpanii, gdzie medycy 
muszą decydować kogo podłączyć 
do respiratora. Gdyby restrykcje zo-
stały poluźnione, gdybyśmy spędzili 
święta jak zwykle, za miesiąc mieli-
byśmy nawet 50 tys. więcej chorych. 
Musimy pamiętać, że ludzie chorują 
nie tylko na COVID, potrzebujemy, 
żeby gospodarka ruszyła, musimy 
mieć środki, żeby leczyć chorych 
w perspektywie roku, najbliższych 
miesięcy. Chcemy powoli, ostrożnie 
i w sposób bezpieczny wracać do no-
wej rzeczywistości. 
- Potraktujcie ten czas jako czas na 
przygotowanie się do egzaminów - 
zwrócił się do ósmoklasistów i ma-
turzystów minister edukacji Dariusz 
Piontkowski. 
Do chwili zamknięcia tego nume-
ru nie wiemy, na czym dokładnie 
ma polegać poluzowanie restrykcji. 
Nieoficjalnie mówi się na początek 
o otwarciu salonów fryzjerskich i ko-
smetycznych od 20 kwietnia, zmianie 
limitu osób w sklepie i zniesieniu za-
kazu wstępu do lasu. 

z
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